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Wiadomości krajowe*
Z B e r l i n a ,  dnia 20. Maja,

N. Pan J. K. W, Xięciu S u s s e x  order Orla 
Czarnego dać raczył.

W iadom ości zagraniczne*
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 18. Maja.
Dyrekcya Generalna Towarzystwa Ognio* 

wego ustanowiła składkę ogniową na r. 1842. 
cd ubezpieczenia w  stosunku lo tu  ru b li sr. 
W a r to śc i; Zabudowań klassv Iszej w  miastach 
p o  kop. 2.; klassy 2giej Oddziału 1. po kop 8, 
Oddziału 2 po kop. 10. j Zabudowań w e 
wsiach po kop.8. Nadto składka oddzielna 
na zaspokojenie długów dawnego Towarzy­
stw a ogniowego po kop. 1. od  15. ru b . s r , tej. 
ł e  wartości tak  W miastarh jako i w e  wsiach 
bez ró żn ic y  klass zabudowań i rozmaitego 
niebezpieczeństwa ognia. Tym sposobem 
zm n ie jszo n ą  została składka w  sto sunku  ro k u  
1841. w  miastach z za b u d o w a ń  ktassy 2 wod- 
d zia le  1. i 2giiu o 1. kop. s r . ; toż sam o i z za 
budowan wiejskich od każdych lotu rub. sr. 
ubezpieczonej wartości.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 27- K w i e t . ( 1 0 . Maja) .

NN. Cesarstwo Jchmość, raczyli udzielić 
posłuchanie pożegnalne Posłowi nadzwyczaj­
nemu pełnomocnemu Królowej angielskiej 
Lordow i Stuart de Rothesay, oddalającemu 
się na czas nie/aki ze  swego stanowiska; na­
stępnie, tenże miał zaszczyt być przyjętym z 
pożegnaniem u J. C, Wysokości Wielkiego X. 
Gesarzewicza Następcy i innych członków N. 
Rodziny Cesarskiej,

F r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 13. Maja,

Po przyjęciu t\s wczorajszem posicdicniut 
Izby Deputowanych prawa o kolejach żela­
znych, nie od rzeczy zapewne będzie, W po* 
śród tylu pośrodkowych w ypadków , odry* 
walących uwagę publiczności od owego prze­
dmiotu, zwrócić się raz do ogólnćj treści 
owego projektu do prawa. Stosownie do 
przyiętego prawa, ma się sieć kolei żelaznych

fio całej rozciągać Francyi, które kraj ten z sto­
icy w  sześciu odmiennych kierunkach prze­

rzynać nriają. Kolej północna dotyka się gra- 
nicy belgijskiej i tym sposobem ułatwia zw ią­
zki między Francyą a Anglią. Kolej strasbur- 
ska, tworząca dahzy ciąg kolei z Havre do 
Paryża w  kierunku z  zachodu na wschód,
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po ł ąc zy  w y b r z e ż a  O c e a n u  z R e n e m  i N i e m ­
cami.  Ko lćj  żelazna do m o rza  Ś ródz iem neg o ,  
uz upe łn ia j ąca  r az em  z koleią belgijską w ie lką  
żyłą żelazną z pó ł nocy  na po łu dn i e ,  ł ączy 
yv  j e d n y m  k ie runk u  Paryż,  L u g d u n  i Marsyl ią,  
z w r a c a  się po te m  pod  Di jon  w  kształcie gra-  
b e k  do s w e g o  ś r odka ,  dla połączenia R o d a n u  
z R e n e m ,  a L u g d u n u ,  Mu hlh au sen u  i S t r a s ­
burga  z S z w a jc a r y ą .  B ad ene m i w y ż s z y m  Re- 
n em .  P o d w ó j n a  naxoniec  linia ku O c e a n o w i ,  
z k tó rych  j ę d n a  Bordeaux z Pa ryżem,  a druga,  
c h o ć  w  p o ś r e d n i  tylko sposób,  Nantes,  I nurs  
i O r l ean  z stolicą k ró les twa  połączą.  (lalą 
p rzes t r zeń  ty* h  kolei poda ją  ria około 3600 k i­
l o m e t r ó w  (450  mil n i emieck ich) ,  a koszta na 
nie na  przeszło mil iardę.  P ro jek t  do p r a w a  
już w  tym ro ku  126 m i l io n ó w  łr. z s t rony 
s ka rbu  publ icznego na r ó w n o c z e s n e  r o z p o ­
częcie ro bó t  przeznacza .  Całe dzieło w  ciągu 
10 lat uk oń cz o n e  zostanie.

Z d n i a 14.  M a  j a.
W s z y s t k i e  gazety tutejsze zawie ra ją  nas tę­

pu jące  w e z w a n i e :
„Miasto H a m b u r g  stało się ofiarą okropnego  

p oż a r u  ognia. W  r. 1840. p o łu d n io w e  p ro-  
w i n c y e  F rancy i  p o w ó d ź  wielka nawiedza ła .  
W  o w e j  nieszczęsnej  chwi l i  nie zb y w a ło  na 
udziale za g r an icą ,  niesiono s t amtąd po m o c  
un i es zc zę ś l i w ion ym  z i o m k o m  n a s z y m ,  a p rzed  
w szys tk iemi  krajami  Niemcy ch lubn ie  się o d ­
znaczyły.  F r a n c y a w  tern im nie u s t ą p i ;  u d o ­
w o d n i  p rzy  lej sposobności  ludom Niemieckim,  
sąs i adom n as zym ,  cały sw ój  udział ,  i d a r ó w  
s w y c h  szczędzić nie będzie.  W y d a j ą c  do na-  
szych  z i o m k ó w  o d e z w ę  na korzyść nieszczę­
ś l i wych  ofiar w  ,H am bu r gu ,  ośw ia dcz amy ,  że 
D e p u to w a n i ,  k tó rych  nazwiska  poniżej  są p o d  
p isane ,  Komi te t  u twor zy l i ,  który g o tó w  jest 
p r z y j m o w a ć  podpisy,

( N a s tę p u ją  podpisy  ‘20 znamien i tych  
D ep u to w a n y ch . )

W e  w szys tk ich  kościołach stolicy w c z o r a j  
na b o ż e ń s tw o  ża łobne na pamią tkę '  ofiar w y ­
padku  d. 8. Maja się o dp ra w i ło .

G a z e t t e  d e s  T r i  b u n a  u x podaje  dzisiaj 
spis rzeczy znalezionych  w  g ruzach  spalony ch 
vy ag o n bw  i z łożonych w  Sądzie  Wersal skim.  
Je s t  t am wielkie  m n ó s t w o  m o n e t  z ł o tych  i 
s r eb rnych ,  poczęści  n i enaruszonych,  poczęści  
też s top ionych .  O p r ó c z  tego znaleziono na 
miejscu n ieszczęśc ia  m n ó s t w o  zeg ark ów ,  p ie r ­
ścieni , ozdó b  rozmai t ego ro dza ju ,  pa ra so ió w  
j ł- P- b l e d z t w o  s ą d o w e  ciągle się o d b y w a  
i spodz iewa ją  się cudzień  ogłoszenia w y p a d k u  
Onego.

O s o b y  zran ione dnia 8 i rodziny  uma r łych  
p o s ta n o w i ł y  p raw ie  j ednomyślnie  zaskarżyć 
' r o w a f * ) ' s l w o  kolei \Versalskiej  l e w e go  brzc

g u ,  i domagać  się z u pe łn e g o  Wynagrodzenia ,  
L w iększą  częścią r an ion yc h  agenci tow arz y­
s tw a  już w  uk łady w c h o d z ić  chcieli .  Ci co 
lekkie tylko ponieśl i  uszkodzenia,  przyję l i  o f i a­
r o w a n e  im w y n ag r o d ze n ie ,  ale więks za  część 
un ieszczęś l iwionych  żadny ch  u k ł a d ó w  nie 
przyjmuje.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 13. Maja.

Prassa angielska zas tanawia  się dok ładn ie j  
na d U k a  zern Cesar skim,  do tyczą cym  s t ó s u n k ó w  
włośc iańskich w  Rossyi.  M o r n i n g  H e r a l d  
do  teztu Ukazu i deklaracyi  Min i s t eryum Rns* 
syjskiego nas tępujące  dołącza w iadom ośc i ,  m a ­
jące z p e w n e g o  pochodz ić  ź ród ła :  »Zdaje się, 
że Cesarz Mikołaj  p o c z ą t k o w o  pos ta no wi ł ,  
l iczną klassę pod d an yc h  w C e sa r s t w ie  n a r a z  
e m a n c y p o w a ć  ( ? ! ) ;  zg r o m a d z i *  szy w ię c  
Rad ę  Stanu obwieści ł  jej zamia r  t ak o wy  , Część  
tejże za w sze  ulegająca przyję ła  projekt  ten z z a ­
d o w o le n i e m ,  ale obecni  cz łonkowie  wielkiej,  bo ­
gatej arys tokracyi  ośw iadczy l i ,  że akt  t a k o w y  
by ł b y  fo rmalną  r e w o lu c y ą  i życie ich i w ł a ­
sność  na sz w a n k b y  naraz i ł ;  że w i ę c  projek tu  
t a k o w e g o  p r z y j m o w a ć  nie mogą.  Rad a  bta-  
n u  rozeszła się i p rzez  czas niejaki  głęboka 
w  tej ważne j  sp ra w ie  p a n o w a ł a  cisza. G d y  
wsze lako  rzecz się rozgłosi ła,  sz lachta w y żs z a  
pokona ła  życzenie wolnornyślnie jszój  części 
d z i e d z i c ó w ;  r ząd  w y d a ł  p o s t a n o w ie n ie  d r u ­
gie, un ie wa żn i a ją ce  p i e r w s z e .  U kaz  t  esarski
jest ak te m największej  w a g i ,  i ani  r e w o lu c y ą  
l ip c o w a  z r. 1830.,  ani  angielski bil r e f o rm y  
by łby  obf i t szem w  sku tkach  od tego po s t a n o ­
wienia.  « — (Ar tyk u ł  gazety M o r n i n g - H e ­
r a l d  jest,  jak się samo p r zez  się rozumie ,  
n i e r ó w n i e  obszerniej szy  i dokładniejszy. )

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 6. Maja.

W i a d o m o  już z a p e w n e  WRar iu ,  że p rzed 
kilku dn ia mi  w  Barcelonie w  t ea t r ze  i po  uli­
cach śpiewar io pieśni ,  w k t ó r y c h  u t w o r z e n i e  
r ze czy  pospol i tej ,  w y g n a n i e  izabel i i  i „b r u to  
de la Victor i an zw ia s t o w a n o .  W s p o m n ie n ie  
o osta tnim w p r a w i ł o  natura ln ie  w  ru ch  w ł a ­
dzę i było p rzyczyną  do  rozw in i ęc i a  w  samćj  
Barcelonie  znacznej  siły w o j s k o w e j ,  a tu  w  
Madryc ie  dało p o w ó d  do in te rpe l l acy i , k tó ra  
do  d z i w n y c h  wyjaś n ień  do p r o w a dz i ł a .  D o ­
tychczas  by ło  mo ż n a  p r zy puś c i ć ,  że bez rzą -  
dny stan stolicy kalalońskiei  jest n a t u ra l ny m 
sku tk iem b ez kar noś c i ,  jakiej do tyc hcz aso w i  
nacze lnicy t a me cz n y ch  r o z r u c h ó w  doznawal i ,  
a k tóra  ich ciągle do  n o w y c h  i w ięks zych  za­
chęca ła  wyk roc zeń .  T e r a z  zaś d o w ia d u j e m y  
się z ust p rzy boc zneg o  lekarza R e g e n t a , Se­
natora C o d o r n i u ,  ze się rzecz ma całkiem ina-



Czej. U s t a n o w i en ie  r ze czy  pospol i tej  w  Hi ­
szpani i  jest ceicin „ d e s p o tó w  pó łnoc nyc h  
T a k  o św ia dc zy ł  S e n a t o r  C o r d on iu  w  Senacie 
na  o n e g d a s z e m  posiedzeniu.  D o w o d z i  to lo­
giki hiszpańskich  p a t r y o t ó w ,  źe „d e sp o t ów  
pó łn o c n y ch "  o chęć  p r z y w r ó c e n i a  Konsty tu-  
cyi z 1812 ro k u  obwi n ia ją ,  i r ó w n o c z e ś n ie  ich 
p r z y  każdój sposobnośc i  potępiają,  że się w  u- 
p ły n io n e j  epoc e  do  zwa len ia  o w e i  g m a t w a n i ­
n y  hiszpańskiej  mą dro śc i  pol i tycznej  p r z y ł o ­
żyli.  Nie mogę  przecież  zataić, źe pod  w z g lę ­
d e m  in te r es só w  k ra j u  s w e g o  dok ładn ie  obja 
śnieni  Hiszpanie oto tylko m o c a r s t w a  p ó łn oc ne  
oska rża ją ,  i e  do tą d  jeszcze nie m o g ą  o t r zy ­
ma ć  w s ta w i e n ia  się ich pol i tyki  do p r z y w r ó ­
cenia por zą d ku  w  tym  kraju.

Jeżel i  zresztą  n a j n ow s ze  w y p a d k i  barceloń-  
sk le ,  jako w p r o s t  p r z e c i w  reg e n t ow i  w y m i e ­
r zo n e  w y z w a n i e ,  g n i e w  je g o ,  po d ob n i e  jak 
jego M in i s t r ó w  w zn iec i ć  musiały,  miejskie w ł a ­
dze  barcelońskie w o d ś p ie w y w a ni u  tych piosnek 
sz yd erczych  jedynie tylko upat rują  „z b j t e k  
Zam i łowa n ia  w o ln oś c i  z s t rony  mło do c i an ych  
nie zepsutych,  ale p rzez f a ł szy wy ch  przyjaciół  
u w i e d z i o n y c h  zagorza lców."  Nakazane  przez  
Szeta  pol i tycznego us t awien ie  w o js ka  w  tea­
t r ze  i po ulicach w y w o ł a ł o  z s t rony d z i enn i ­
k ó w  ta m ec zn y c h  szyderskie u w a g i ,  i w y c h o ­
dzące  tu E c o  d e l  C o  m e  r e i  o w  tymż e  
t a m y m  p r z e m a w i a  t o n i e , podczas  gdy p o z o ­
s tałe dziemki w  o w y c h  b e z p r a w ia c h  tylko 
z w ia s t u n y  n o w e g o  ogólnego,  p rz e c i w  r z ą d o w i  
w y m i e r z o n e g o  ruchu  upat ru ją .  »Już u nas 
nie  m a  r z ą d u ,  p o w ia d a  dziś E c o ,  i na to o- 
Świadczenie  zgadzają się n a w e t  p r ze c iw nic y  
t ego dziennika.  Lud zaczyna  p o j m o w a ć ,  źe 
jeżeli d w a  lata poko ju  nie są dos ta t eczne do 
z a p r o w a d z e n ia  choćby  najmnie jszego ulepsze­
nia w  admini s t r acyi ,  jeżeli w  ciągu w o j n y  
na ł ożon e  ci ężary zamiast  zmniej szania  się co 
r az  bardziet  rosną,  jeżeli się żadne z św ię tyc h  
obietnic,  ma jący ch  g w ał t y  ro w o l u c y jn e  us p ra ­
w i e d l i w i ć ,  nie spe łnia ,  — rząd  w  takim r a ­
zie jest albo ch ło s tą ,  a lbo p rzyna jmnie j  nie 
p o t r z e b n y m  zbytkiem.  1 w cz o ra j  dop ie ro  u p o ­
w a ż n i ł  kongres  r ząd  do  w yd an i a  żądanych  
160 m i l i o n ó w  r e a l ó w  b i l e tó w  s k a rb o w y c h ,  
ch oć  u d o w o d n i o n o ,  że z czynności  tej l e d w o  
10 m i l i o n ó w  g o tó w k i  do  ska rbu wpły n ie .  
W  da w nie j sz ych  a l b o w i e m  ko n t r ak ta ch  zobo 
w i ą z a ł  się r z ą d ,  źe tych n o w y c h  b i l e tó w  
s k a rb o w y c h  p e w n j m  o so b o m  za p e w n e  b a r ­
dzo  niskie ceny odstąpi .

B e l g i a ,_ O  , _
Z B r u x e l l i ,  dnia 3. Maja.

K a r d y n a ł  Arcyb iskup  Mechliński  ma  w k r ó t ­
ce na z a w sz e  kraj  nasz opuścić i udać  się do 
Rzymu,  gdzie m a  o t r z y m a ć  znakomitą  godność.

N i e ni c y.
Z H a m b u r g a ,  dnia 17. Maja.

W i d o k ,  k tó ry o ż y w io n e  niegdyś miasto n#» 
sze p rze e f t t a wia , jest w  istocie o k r o p n y ;  nie 
|est  ono  p o d o b n e  do miasta ogn iem spu s toszo­
nego ,  lecz zda je  s ię ,  ze wielk ie  t r zęsienie zie­
mi  wszystkie te gma chy  pooba la ło .  W i e l k a  
część ulic ciągle w o j s k o w o  zamknię ta  i w o l n o  
t am  tylko za p o św ia d cz en ie m magis t r atu wni jść,  
ponieważ znaczne  sk łady w ę g la  kam ien ne go  i  
i n n yc h  t o w a r ó w  ciągle się palą i w  no cy  nie­
raz  p łomien ie  tarn w y b u c h a ją .  W  ul icach,  
do  k tó rych  p rzys tęp  d o z w o lo n y ,  w ąz k ie  tylko 
ścieszki pomięd zy  s tósami  g r u z ó w  łopa tami  
poro b io no .  Za p o m o c ą  p i o n i e r ó w  pruskich  
W miejsce spa lonych albo roz sa dz on y c h  m o ­
s t ó w  nad  z a w a lo n e m i  poczęści  jeszcze kana­
łami  n o w e  r ob ią ,  dla tego t eż,  aby się dostać 
z N o w e g o  do Starego miasta,  kiedy w szys tk ie  
na dół  i W górę p r o w a d z ą c e  ulice się spaliły,  
b a r dz o  k o ło w a ć  t rzeba.  W s z y s t k i e  okna w  c a ­
l e m  mieście w  skutek exp lozy i  i rozsadzania  
p r o ch e m  d o m ó w  popęka ły  j sprzę ty  n a w e t  
w  niespalonej  części , p o n ie w a ż  w sz y s t k o  
z wielką t rudnością  un o sz on o ,  b a r dz o  uszko­
dzone .  Nad Jung te rns t i e g ,  gdzie u r a t o w a n e  
r z e c z y  i pościele dla o g r o m n e g o  żaru się za ­
ję ły ,  wszystkie  czółna  i s tatki ,  aby  się p o d o ­
bn ie  nie zapaliły,  za top iono .  Ł u n a  jaśniała na 
niebie nie tylko aż do m o r z a  Bałtyckiego,  lecz 
tez do  odda lonego  na 20 mil  od H a m b u r g a  
m o r z a  Niemieckiego,  gdzie ją okrę ty  żeglujące 
widziały.  O d  niedzieli  d. 8. ,  k i e d y  p o ż a r o w i  
t amę położono,  aż do dnia wczora j szego ,  w s k u ­
tek wie jącego  od 4 tygodni  w i a t r u  w s c h o d n i e ­
go, k tóry o k r ę t o m  z m or za  zawijać nie p o z w a ­
lał, 406 o k r ę t ó w  E lb ą  do  miasta  p rzy by ł o .  J a ­
kie to szczęście,  ze z boga tym ła dun k ie m s w y m  
nie o 2 tygodnie rychle j  tu s t a n ę ł y !

Pożytek telegrafu i w  tej klęsce się pokazał .  
Z w o ł a ł  on s ikawki  i po m o c  ze w sz ą d  już w  p ie r ­
w s z y m  dniu po ża ru ,  a gdy zasoby p r o c h u  tu  
i w  Altoriie już były s p o t r z e b o w a n e , Se n a t  
w ł a d z e  h a n o w e rs k i e  w  S tade  o nadesłanie 
p r och u  i a mu  nicy i p ros i ł ,  p o c z e m  za kilka 
m in u t  odebra ł  o d p o w i e d ź , ażeby  tylko p a r o ­
statek do ujścia Sc hw ing i  do  E lby  w y p r a w i ł ,  
tiy tam zabrać,  czego i ile. pot rzeba.  VV d w i e  
godziny  po u cz yn io n e m  pr zez  Senat  po s t a n o ­
w ie n i u  działa ha n o w ers k i e  już g rzmiały  w  p a ­
lącym się H am b u r g u .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 27. Kw ie tn ia .

(Gaz,  poivsz . )  — N a jn o w s z a  poczta z Be i ru -  
tu p r z y w o z i  wiad om ość ,  źe się ruch D r u z ó w  
p r z e c i w  o b r o n n e m u  z a m k o w i  Be t t eddin,  gdzie 
O m e r  Kasza p r z e b y w a ,  nie udał .  Krzyczy na
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tć j  n o w ć j  sceny, na  k tó re j  D r u z ó w  na L iban ie  
p o d  b ro n ią  p r z e c iw  G u b e r n a to ro w i  tu rec k ie ­
m u  w id z im y ,  by ła  n as tępu jąca :  W  bo ju  p r z e ­
c iw k o  M aron ito rn  o p a n o w a l i  D ru z o w ie  za rząd  
sk a rb u ,  zostający p o d  d o z o r e m  u w ięz io n e g o  
późn ie j  E m ir a  E l - K a s s im a .  I c h  S ze ikow ie  
podzielili  m iędzy  s ieb ie  tę —  kilka m i l io n ó w  
p ia s tre  w ,  jak g ło sz ą ,  w y n o szą cą  kassę a d m i ­
n is t ra c y jn ą  familii S h aab ,  i O m e r o w i  Baszy, 
m im o  k i lkak ro tnych  w z y w a ń  i ro z k a z ó w ,  zlu- 
p ia n y c h  p ien iędzy  w y d a ć  nie chcieli, Z  tegę 
p o w o d u  zapros ił  G u b e r n a to r  tu reck i n a c z e l­
n i k ó w  D r u z ó w  na z g ro m a d z e n ie ,  aby  rzecz 
t ę  w  d o b r y  z a ła tw ić  sposób . P rz e r ie ź  ich 
ty lko  sześciu lub s iedm iu p r z y b y ło ,  k tórych  
O rn e r  u w ię z i ł  i do  B e iru tu  odes łał .  VV diva 
d n i  później chcieli D ru z o w ie  w o d ę ,  B e ttedd in  
o b le w a lą cą ,  o d w ró c ić  i na  zam ek ten  uderzyć, 
a le  milieya a lbańska  • pod  rozkazam i INaplu- 
se rszuhsa  zostający .oddział D r u z ó w ,  k tórzy  
s ię  z tu rec k im  d o w ó d z c ą  p r z e c iw  w łasn y m  
po łączy li  z i o m k o m ,  zbili ich i rozproszy li .  
K lęska ta  w z m o g ła  w z b u r z e n ie  u m y s łó w  pa 
g ó r a c h ,  i w szę d z ie  g ro m ad z ą  się D ru z o w ie  
W  cełu s ta w ien ia  czo ła  T u r k o m ,  k tó rzy  z re ­
sz tą  tak  są s ilni,  źe im podo łać  m ają  nadzieję. 
N acze ln icy  D r u z ó w  usiluią n a d a re m n o  M aro- 
n i t ó w  z b u n to w a ć  i sk łonić ich do  w spó lnego  
dz ia łan ia  p r z e c iw  T u rk o m -  P o m n i  na d a w n ą  
n ie p rz y jaź ń  i k r w a w e  zatargi,  n ie d a w n o  jesz­
cz e  m ię d zy  n im i zachodzące,  od rzuca ją  M aro-  
n ici w sze lk ą  w sp ó ln o ść  z m o c n o  te raz  u c i ­
śn ionym i D ru z ąm i j chcą ich w ła s n e m u  p o z o ­
s ta w ić  lo s o w i ,  a tak los syryjskich  górali 
w k r ó t c e  n ie z a w o d n ie  s ta n o w c z o  rozstrzygn io -  
ny  będzie .  W ś r ó d  p an u ją rć j  n iezgody  m uszą 
oni p rze m o cy  tu reck ie j ul.edz. S e ra sk i r r  M u ­
stafa N un  Basza p o w ró c i ł  z n o w u  z w y c ie  
czk i  s w o  ej do  Je rozo lim y  do  Beirutu  i n a ­
ty c h m ia s t  po  s w y m  p o w ro c ie  przes ła ł  rozkaz  
N e d s e h ib o w i  -Baszy, k tó ry  z Dam aszku w  51)00 
ludzi w  zam ia rze  w y b ie ra n ia  p o d a tk ó w  do  
H aurartu  w y r u s z y ł , aby  natychm ias t  udał się 
p a  A n ti i ibanop  p rz e c iw  ta m e c /n y rn  D ru z o ro ;  
on  sam, Sera,skier, w  cz te ry  d o  pięciu  tysięcy 
lu d z i ,  k tóry<h m a przy  sobie w  Beirucie i 0- 
k o l i r y ,  na tychm ias t  w  pole p rze c iw  p o w s ta ń ­
c o m  w y ru s z y .  Z najdu jący  się tu  po s lan m k  
egipski ham i Basza, uczynił w i n i e n i u  v tehiueda 
AU-go P orc ie  fo rm a lny  w niosek ,  źe 10,000 Egi- 
peyan  do  Syryi w y ru s z y ,  k tó rz y p ro w in c y  ą tę u- 
ip o k o ją  i u ła tw ią  z a p ro w a d z e n ie  przez  S u ł ta n a
ja ra ie rz o n y ch  ś r o d k ó w  adm inis tracy jnych .

^  S r a n i c y  T u r e c k i e j ,  d. 22- Kwietnia.
R o z k az y  P o r t y ,  u w a ż a n e  za n o w e  p o g w a ł ­

cen ie  w e w n ę t r z n i  samoistności S erb i i ,  i k t ó ­
r e  po leca ją  r z ą d o w i  se rb sk iem u ,  ażeby co łn ą ł  
W /gnanie  W uksicza ,  G raschana  i S im icza  i

d o z w o l i ł  im p o w ró c ić  do k r a in ,  p rzy b y ły  d o  
B e lg radu  jeszcze w  końcu  M a rc a ,  a |e n i e  z a ­
raz  zos ta ły  w y k o n a n e ,  p o n ie w a ż  G i n y  K o n su l  
rossyjski n ie m ia ł jeszcze p rz y z w o le n ia  d w o ­
r u  sw ego .  T e r a z  Xżę M ichał p rzy ją ł  W u k s i .  
cza i t . a r a sc h a n a  w  Belgradzie.

Sąsiednia  p r o w in e y a  B ulgarya jest ciągle 
w id o w n ią  b e z p r a w ,  pop e łn ian y ch  p rzez  u rz ę ­
d n ik ó w  i żo łn ie rz y  tu reck ich .  M ieszkańcy 
basza liku  Nissa udal i  się p o w tó r n ie  do Xięci» 
serbsk iego  o  p o m o c  p r z e c iw  n ie s ły c h an y m  u .  
c ie m ię ie n io m  i o k ru c ie ń s tw o m  w ła d c ó w  tu r e ­
ckich, * tą w y ra ź n ą  p r o ź b ą :  ażeby  X iąźę M i.  
cłiał s łuszne ich  zażalenia p rzes ła ł  d o  t ro n u  
$ u ł t a n a ,  p o n ie w a ż  w y s ła n y  w  ty m  cełu ich  
pe łnom ocn ik ,  został p rz e z  1 u r k ó w  s c h w y ta n y  
i z a m o rd o w a n y .  D o w o d z ą c y  tam  A b d u r ra c h  
m a n  Bej, zo s ta ł  w p r a w d z i e  o d w o ła n y ,  atoli 
odda la  się z tam tąd  z zag rab ionem  m ie n ie m  
p o w ie r z o n y c h  jego  op iece  ra ja só w  i p rze k leń ­
s t w e m  n ie szc zę ś l iw y c h , k tó ry ch  do  n ie w y p o ­
w ie d z ia n e j  p r z y p r o w a d z i ł  nędzy .

Listy  z B ukarcs tu  donoszą ,  źe z tak w ie lk im  
zapą łem  ro z p o c z ę te  ś le d z tw o  p r z e c iw  u c z e ­
s tn ik o m  osta tn ich  r o z r u c h ó w  w  Ib ra j lo w ie  
te ra z  zupe łn ie  osłabło, i to w  skutku w yra źn y c h  
ins t ruk ry i  r z ą d u ,  k tó ry  tej s p r a w ie  chc ia łby  
nadać  p o z ó r ,  jakoby  o w o  p o w s ta n ie  m ia ło  
ty lko  na celu udzie lan ie  p o m o c y  i ulgi uc ie ­
m ię ża n y m  c h r z e ś c i a n o m  w  Jtuigaryi. U w i ę ­
z i e n i  t r zy m an i  są w  b a rd z o  ła godnćm  za m ­
knięciu, i ty lko jeden , p rz e k o n a n y  o z a m o r d o ­
w a n ie  oficera, siedzi w  w ięz ien iu  k rym ina łnem ,

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d n i a  2 2 .  K w ietn ia .

M o r o w a  zaraza za trw aża ją ce  o d  kilku d n i  
ro b i  tu pos tępy ,  tak, i e  w ła d z e  zm u szo n e  b y ły  
p rze d s ięw z iąć  ś rodk i ostrożności.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a . - — Doniesienia z o b w o d u  R«- 

gencyi By dgoskić) głoszą, źe p o w ie t rz e  w K w ie ­
tn iu  dla oz im in y  w p r a w d z ie  nie by ło  b a rdzo  
szkod liw e ,  źe jednakże do tychczas  nie osob li­
w ie  stoi. P o d o b n ie  i s ie w y  jare z p o w o d u  
zim na i posuchy  nie bu in ie  w esz ły .  B ardzo  
d a w a ł  się czuć  b rak  p a s z y ,  z p o w o d u  czego 
w  o w c z a rn ia c h  tu  i o w d z ie  w ie lk i  by ł  ubytek . 
—  C h o ró b  by ło  w iele ,  po  w iększe j  części ka-  
ła ra ln o - re u m a ty c z n e ,  śm ier te lność  jednak nie 
p rzek racza ła  zw y cza jn y ch  granic .  VVybucho- 
w i  m ie jsc o w em u  ospy  p rze z  sku teczne  ś rodk i 
ile m ożnośc i  za p o b ie g an o ,  i n igdzie c h o r o b a  
ta 6ię nie rozszerzy ła .  —  11 osób  ro zm a i te m i  
przygodam i życie utraciło . T r z y  z riich u to ­
n ę ł y ,  a d w i e  zna lez iono  n ie ży w e ,  W  D o m -
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fcrow le  p o w .  W ą g r o w ie c k ie g o  p a ro b e k  je d e n  
p r z e z  n ieostrożność  w  obch o d z en iu  się z fu zy ą  
d z ie w k ę  O b o rs k ą  śm ier te ln ie  zranił. W  pc ie  
S zu b iń sk im  ( z n o w u ! ! )  d w o j e  d z iec i ,  zosta* 
w io r ic  sam na  sam w  izb ie ,  w  k o m in k u  się 
spaliły, a  w  1 h u r m  ii k le tegoż p o w .  p rz y  w y ­
b u c h ły m  ła m  pożarze  3 osoby  zg inęły .  —  D n, 
5. m ły n a rz  N etz ia lf  w  G zyszkow ie,  piu C z a r n ­
ie ow a  ki ego, w sp a r ty  p o m o c ą  szyp ra  UJma, z  6 
ludz i,  co  n a  N o tec i  p o d  C z y s z k o w e m  po  w y ­
w r ó c e n i u  się czó łna  w  w id o c z n ć m  byli życia 
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ,  5 u r a t o w a ł ,  zaś szósty, 
w ie ś n ia k  z  R o s k a ,  K o ra le w s k i ,  u to n ą ł .  P o ­
d o b n ie  d .  19. K w ie tn i a  p ięcio letn i syn  ry b ak a  
J a rk i  w  N o w y m - W ie łu n iu ,  p r z e z  w d o w ę  Nie- 
w o l iń sk ą  o d  utonięcia  oca lony  został. — D nia  
25. K w ie tn ia  u d a ło  się p a r o b k o w i  Jó z e f o w i  
T o m f e r k o w i  w  P ia r to v .c e , p o w .  C zarnków * 
skiego, ocalić życie  k o m o r n ik o w i  W a le n te m u  
R o g iń sk ie m u , k tó ry  z ro zp a czy ,  £e żona  jego 
w  n o c y  z d n  1,'. K w ie tn ia  się p o w ie s j ła ,  do 
N o tec i  b y ł  w s k o c z y ł ,  aby  się u top ić .

— —• "T y g o d n ik a  l i terackiego* w y sz e d ł  
i  5 ty i z a w ie r a :  U tber den geg tnw  tirli gen. Zu~
S tand  der bohm ischen  L it te r a tu r  u n d  ihre B ed eu -  
f u n g ,  von  L,eo G ra je n  von  T h u n ,  p r z e z  P r o f .  
P urk in iego .  (  ciąg; d a l s z y ). — P ieśń  żalu  n a  
cześć  N iem cew icza ,  (poezya)  W s p o m n ie n ia  
z m y c h  p o d ró ż y .  S ceny  oby cz a jo w e ,  (ciąg 
da lszy )  R o z b ió r  k ry ty cz n y  h is tory i  l i te ra tu ry  
M. W  iszniewskiego, (ciąg da lszy )  D on ies ien ia  
li terackie.

Z B e r l i n a ,  dn ia  14. M aja .—  N. Part w y d a ł  
juz b liz sze  r o z k a z y  w z g lę d e m  p o d r ó ż y  sw o je j  
d o  P e te rsb u rg a  i d o  B e n  u. W  p i e r w s z ą  p o ­
d ró ż  uda się  N. Pan  dn. 20  (?) C z e r w c a ,  a to  
p r z e z  Poznań, M alborg, K ró le w ie c  i K łajpedę, 
p o w r a c a ć  zaś będzie  m o r z e m  i zawir.że do 
G dańska .  D n ia  2 s ie rp n ia  N. P an  do  Berlina 
p o w ró c ić  zam yśla ,  a  dnia 20. Merpnia p rzez  
M a g d eb u rg ,  ł la lb e rs tad ł  i M inden d o  Dussel­
d o r fu  p o je d z ie ;  d. 12. W r z e ś n ia  o d b ęd z ie  się 
n as tęp n ie  pod  m u ra m i  zam ku  B ru h ł  w ielk i  
p rze g ląd  7. i 8go korpusu  arm ii .  —  J.  K. M . 
R o tm is t rz a  w  p u ik u g w a r d y i  k irassyerów , y o n  
W i ld e n b r u r h ,  z znaczną  p ensyą  G e n e ra ln y m  
K o n su le m  S w o im  w  J e r o z o l i m i e  m i a n o ­
w a ć  raczy ł.  O fice r  ten, d a w n ie j  już  p r z e b y ­
w a ją c y m  tu  znakom itym  T u r k o m  ze s trony  
d w o r u  naszego  ja k o  to w a r z y s z  p r z y d a w a n y ,  
posiada  zna jom ość ję z y k ó w  W schodnich  i o b y ­
c z a jó w  o w y r h  k ra  ó w ,  Je6ł o n  sy n e m  p e ­
w n e g o  X ięcia P rusk iego  z k r w i  królewskiej,  
k tó ry  p rz e d  36 laty na polu * la w y  poległ.

M A T E R IA Ł Y  K IS T O B T C Z IZ .
Miiarittu^ A. 1H09.

(Z  Tyg. P e t)
, ( C i ą g  d a l s z y )

22  T a m z e ś m y  słali. Dziej? w sz y s te k  się 
ł r a w i ł  in decidendis,  co m p o n e n d is q u e  c o n t ro -  
versiis ,  to  o k u c h n i  z a w ia d o w a n iu  m ię d z y  
P a n e m  K u ch m is t rze m  K o ro n n y m  i L i te w sk im ,  
to  o  s ta jenne  r z ą d y ,  m ię d zy  J e g ó  Mścią P. 
K o n iu szy m  L i te w s k im ,  a  P. T o m a s z e w s k im  
Ppdkoniuszym . K o ro n n y m .  S tanę ło  n a  łe'm, 
aby  P a n o w ie  U rz ę d n ic y  L i te w s c y ,  w szys tk ie  
olficia sw o je  o d p r a w o w a l i  aż do  Smoleńska, 
P .  zaś T o m a sz e w s k ie m u  dla te g o  n iekazano  
się  w d a w a ć  w  s ta jenne  rz e c z y ,  że  to  JM ośc i 
P. K oniuszego  Lit. p o w in n o ś ć ,  n ie ty lko  z tćj 
m ia r y ,  że jest  K o n iu s z y m ,  a ó w  P od k o n iu -  
s z v m , (czćm  sam e/n  im pariias  m ię d zy  n im i 
w ie lk a ) ,  a l e ,  Że w  K o ro n ie  P. K o n iu szy  Lit. 
p o d  nie.bytnością P ana  K on iuszego  K o ro n n e g o ,  
i kon ia  K r ó lo w i ,  a n ie  P od k o n iu szy  podaje ,  
i  w e  w szys tk iem  p rz o d k u je  p rz e d  P odkon iu -  
szym. P o jm an e g o  tego  Mści P, H e tm a n  K o ­
r o n n y  do  J,ego Mści P. M arszałka Lit, odesłał ,  
aby  o  s trze lan ie  sp ra w ie d l iw o ś ć  z n iego  uczy­
nił. Z  J e g o  Mścią P. K a n c le rz e m  L itew sk im , 
J e g o  Mść P. H e tm a n  K o ro n n y  zachodz i w  n ie -  
p rz y ja ź n ,  że b e z  w ia d o m o ś c i  Hełnaańskićj P . 
K an c le rz  w p r z ó d  z ludźm i s w y m i  jeźdz i ,  za­
syła jąc  aż p o d  sam y S.moleusk dla p rzy jęcia  
r ze czy .

23. P o m k n ę liśm y  się  p ó ł t r z e c i  mjli ku  S m o­
le ń sk o w i .  T u  d o p ić ro  d r o g a  naz b y t  zła była, 
p rzysz ło  b o w ie m  n a m  |ecł)ać p rz e z  lasy b a r .  
d z o  gęste, tak, że d r w a  w yrąbow ać się zpra- 
cą  w ie lką  m u s ia ły ,  gdzie zaś i b ło ta  w ielk ie ,  
t d rogę  b a r d z o  k o rz e n is tą ,  t m os ty  n ie  n ap ra -  
w n e ś m y  mieli. Przeto te pó ł trzec i  mili ledwie* 
ś m y  za  d z ie w ię ć  godzin  u jechali .  Pociecha  
w  tenczas  nasza b y ła ,  że w z d y  n a m  P. Bóg 
p o g o d ą  a c iep łem  dogadzał .  W ie ś  gzieśm y 
sję o b o z e m  p rz y le c h a w s z y  położyli, z o w ią  
„ K r a ś n e r« w  k tórej zostaliśmy jeszcze n ie  do- 
końca  sp u s to sz o n e j , do/n n o w o  p rz e d te m  
z b u d o w a n y  na przyjazd Cąrowój, g d y  jechała 
* Polski do  M °* k w y .

24  f u m e ś m y  od p o cz y w ali ,  tak d la  k on i p o ­
m o r d o w a n y c h ,  jako czekając  n a  w iad o m o ść  
jaką z “riioleoska i na  r e d i ty w ę  posłańca  P.
J ta n c le rz o w e g o  i do  D u c h o w .ień s tw ą  i do  '
R o ja ró w ,

25. 1 arnżeśm y s ta li ,  gdż>e te n  poslani.ee od  
S m oleńska  w r ó c i  się, ale absejue u llo  r e sp o n -  
s o ,  Iff ty lko  p rz y n o sz ą c ,  że śm oleńszczan ie  
an i  w ie r z y ć  chcą  łe n u a , żeby  sain J. K. Mość 
c *-!§nąl. —  O  Panu  Ż ó łk ie w s k im ,  o  P. K a n ­
clerzu L itew skim  w ie d z ą ;  a iż się, s ta ra ć  się,
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ob i ec u ję ,  j akoby naszy m i napa trzyć  się S m o ­
leńska niedali .  G d y  p rzec ię  już po  jakiej t a ­
kiej o d p r a w i e  up om in a ł  się r e s p o n s u m ,  po 
n i e w a ż  z l istami do  nich  ad omr .es  ordines  
p r zy je ch a ł ,  z fuk iem kazali  m u  j e ch a ć ,  p o ­
g r oz iw sz y  m u ,  gdzie się b a w i ć  dłuźćj  będz ie  
u topien iem.

Zabytki historyczne.
(Z Tyg. Pet.)

W  ro ku  1835. Pan J.  F.  Kluczyck i  w y d a ł  
w  K r a k o w i e  opisanie pam ią t ek  Pol sk ich w  
W i e d n i u  i j ego oko li cach,  a za k o ń c z y w s z y  
p r z e m o w ę  d o d a ł ,  że sp r a w i e d l i w e  u w a g i ,  
"Spros towan ia  i inne doniesi enia  s łużące może  
do p o w t ó r n e g o  p o p r a w n e g o  w y d a n i a ,  czy to 
pub l i czn ie  w  gazetach czy też l i s townie ,  chę 
tnie  przyimie.n — Znalazł szy w i ę c  szczegół  
dość  w a ż n y  do uzupełnienia  w ia d o m o ś c i  o pa 
mi ą t ka ch  polskich w  W i ed n iu  p rzesyłam go 
d o  redakcyi  Tygo dn ik a  Pe te r sbursk iego ,  jako 
p i sm a  naibardzie j  u p o w s z e c h n i o n e g o ,  by tym 
s p o so b e m  dojść mo g ło  do  au to ra  w y ra ż o n e j  
książki.

F ranc i sz ek  Karpińsk i  w  młodości  swoje' j 
b a w i ł  łat kilka w  W i e d n i u  i co ko lw ie k  w i ­
dział  godnego  u w a g i  i zas tanowien ia ,  notował ;  
— szczegóły poby tu  jego w  tej stolicy,  za imu  
ją kilka p o c z ą t k o w y c h  s t ronic r ęk op i sm u,  ni­
gdzie dotąd n ie d ru k o w a n eg o ,  a noszącego ty ­
tu ł :  "His torya me g o  w i e k u  i ludzi z k tóremi  
ży łem.  — R ękop i sm ten na  lat t r zy  p r ze d  z go ­
n e m  au to ra  z łożo ny m był  w  ręku  ś. p. Karo la  
P r o z o r a ,  O b o ź n e g o  Woj sk  W .  X. L. i l e d w o  
ki lka kopii  zn an ych  by ło  dotąd.  —  T a m  to 
zna jdu je  się szczegół  opuszczony  w  opisaniu 
pam ią t ek  polskich w  W i e d n iu :  do łą cza m w ię c  
cały p a r a g ra f  z r ęk op i smu Karpińskiego.

^Bibl ioteka Cesarska w o l n a  k aż d em u  do 
czytania,  byleby  xiążek do d o m u  nie brać,  nad 
insze r o z r y w k i  na iwięcćj  m i ę b a w i ł a  — Poka 
żu ją  tam regest r  w szys tk ich  xiążek,  żądaną 
ziążkę p roszą cem u z a w sz e  i za raz  podają;  i 
m n ie  k iedym prosił  o pokazanie  mi  kopii b y -  
a ryusza Wojn y ,  przez K o m en d a n ta  na tenczas 
Wiedeń sk ięg o  S / . taremberga p i sanego ,  kiedy 
Mus tafa  czarny,  W e z y r  Tureck i ,  W i e d e ń  at ta-  
k o w a ł ,  a Król  Jan  Sobieski  b r on i ł  go ,  zaraz  
mi  t en Dyaryusz po k az an o — W  tym  jedny m

fiiśraie od n iemca w y s z ł y m  p r a w d y  doczy ta  - 
em się gdzie przecie w i n n y c h  Sob ieskiemu 

p o c h w a ł  nie ujęto.  — Ale w  tymże  Dyar iuszu 
d oc z y ta łe m  s i ę  n a k oń cu ,  i e w  tej całej po 
t r zeb ie  w ię c e j  nad ośms e t  kilkadziesiąt  p o l a ­
k ó w  n iezg inę lo ,  może zaś u ma r ł o  d w a  razy 
tyle od c h o r ó b ,  z p rzyczyny  w o d y ,  albo po 
w ie t r z ą  Wi edeńsk iego  im nie służącego.  —-

I to tez mię nak łoni ło  że m umyśl i ł  się n a j p r ę ­
dze j  W iedeń porzucić,  tak dla mnie  może,  jak 
dla owych  p o la k ó w  z p rzyczyny w o d y  i p o ­
w ie t rz a  tamtego n ie zd ro w eg o .

«Lo  się tycze Sobieskiego,  kiedy au t o r o w ie  
n iemieccy p rzez n ienawiść  dla po la kó w ,  ma ło  
p r zyz na j ą  dzielności  oręża tego Kró la  w  p o r a ­
t o w a n i u  W i e d n i a ;  b o h a t e r  t en  ustnie i pu b l i ­
cznie  p rzez usta n iemieckie  p o c hw a lo ny .  —— 
O b c h o d z o n o  corocznie  w  W i e d n i u  u r o cz y­
s tość zwyc ięz twa^  tego w  S ep te m br ze .  P o  
sk o ń c zo n y m  n ab o ż eń s tw ie  w  dniu ty m  w  k o ­
ściele ka ted r a lny m Ś. Szc zep an a ,  Kortycel ł i  
p o k a z y w a ł  mi  k o sz to w n e  obicie Gobel in od  
g z y m s ó w  kościoła az do do łu  pozawieszane ,  
na  k tó r ym cała tej w o j u y  his torya w y r o b i o n a  
-była j edwab iami .  —  A co n a j o s o b l i w s z a : że 
po r t r e ty  osób  znaczn ie j szych w  tę w o j n ę  
w c h o d z ą c y c h ,  tak by ły  d ob r ze  w y r o b i o n e  i 
t r af ione że doskona ły  ma la r z  lepiejby od ma lo ­
w a ć  n iemógł .  K ie d y  oglądaiąc por ząd k ie m 
to s t a w n e  obicie p rzysz l i śmy do miejsca gdzie 
Cesarz Leopo ld  po z w y c i ę s t w i e  W ie d eń sk im  
na jp ie rw szy  raz  widzi  się z Sobieskim,  Cesarz 
w y r o b i o n y  z g ł o w ą  nakry tą  ka pe lu sz em ,  a 
nasz Sobieski  z g ł o w ą  odkrytą,  szyszak w  ręce 
t rzymający.  — Zastal iśmy p rzy  tym miejscu o- 
bicia s tarca zg rzyb ia łego  rnemca ,  o toczo ny  
m n ó s t w e m  n i e m c ó w  inszych,  k tóry im o tćjże 
Wiede ńsk ie j  w o nie, jako p r zy to m n y  natenczas 
w  W'iedniu,  i około ośtrinastu lat m a  ący, r o z ­
p o w ia da ł .  — S p o j r z a w s z y  on  na ob raz y  ( jak 
się dop ie ro  po w ie d z ia ło )  Leopo lda  i Sob ie ­
skiego,  r zecze  do  s w o i c h :  „z le  to obicie w y ­
ro b i o n e ,  ze Sobieskiego z odkry tą  g ł o w ą  a 
Leopo l da  z nakrytą położyl i ,  n iech by  raczćj  
Le op o ld  zdjął  kape lusz  a Sobieski  g ło w ę  s w ą  
nakrył ,  bo  gdyby  nie ten K r ó l ,  |a b y m  w  nie­
w o l i  I ureckiei  do tychczas  j ęczał ,  i W i e d e ń  
p e w n o  by się podda ł .« — Niemiło p e w n i e  b y ­
ło s łuchać  tego u p r z e d z o n y m  z a w s z e  N ie m ­
com,  ale m y  z K or ty ce lh m  z tego publ icznego  
w yzn an ia  w  duszy cieszyliśmy się,«

l y l e  tylko o tern obiciu w s p o m i n a  K a r ­
piński.

Ja kk o lw ie k  to  nie jest i n igdy nie by ło  w  
W i e d n i u , że jednak do czasu odsieczy W i e ­
dnia należy ,  Wspomnieć  tu n ie za wa dz i  o pó ł ­
misku s r e b r n y m ,  albo t a cy ,  na k tórćj  o b y w a ­
tele K r a k o w a  chleb  i sól p od aw a l i  J a n o w i  III, 
p o w r a c a j ą c e m u  z w y p r a w y  Wiedeńskiej .  —• 
Na  w y p u k ł y m  dnie w y o b r a ż o n y  jest w  p ła ­
skorzeźb ie  w ó z  t ryumfa lny ,  na n im K ró l  
zwyc ięzca ,  konie p r o w o d z o n e  p rzez hajduków;  
brzegi  półmiska szerokie i w y p u k ł e  w y o b r a ­
ż a j  r ó w n i e ż  w  płaskorzeźbie t rofea tureckie.  
— 1'ółmisek ten od Sobieskich p rzeszedł  d r o ­
gą spadku  w  d o m  R a d z i w i ł ł ó w ,  —  W 1812.



w
p r z e s z e d ł  o n  w  o b c e  r ę c e ;  o d  n i c h  n a b y ł  go  
z n a n y  p o w s z e c h n i e  m a l a r z  A.  O r ł o w s k i ,  p o  
■którego ze jś c iu  w  P e t e r s b u r g u ,  r a z e m  z i nne -  
m i  o s o b l i w o ś c i a m i  b y ł  d o  sp r ze da n i a ,

W  N i e ś w i ż u  mu s i a ł  z n a j d o w a ć  się n i e m a ł y  
z b i ó r  p a m i ą t e k  o d n o s z ą c y c h  się d o  c z a s ó w  
o d s i e c z y  W i e d n i a ,  z w ła s z c z a  n a m i o t y  b y ł y  
b a r d z o  k o s z t o w n e .  — J e d e n  d a r o w a n y  X. B i ­
s k u p o w i  D e d e r c e  p r z e z  Xci a  D o m i n i k a  Radz i -  
w i ł ł a ,  z a w i e r a ł  ki lka s a l , b o g a t o  w y b i t y c h ,  i 
b y ł  d o s t a t e c z n y m , d o  p o m i es zc z en i a  w s z y ­
s tk ich  w ł a d z  R z ą d o w y c h ,  d u c h o w i e ń s t w a  i li-- 
c zn i e  z g r o m a d z o n y c h  o b y w a t e l i ,  w  czas ie  za 
ł o ż e n i a  D o m u  D o b r o c z y n n o ś c i  w  M i ń s k u . —  
N a m i o t ,  p r z e c h o d z ą c  r ó ż n e  ko l e j e ,  dz iś  n i e- '  
exystu i e .

K u l b a k a  X ięc i a  L u b o m i r s k i e g o  z r z ę d e m  
s z c z e r o z ł o t y m  su to  b r y l a n t a m i  w y s a d z a n y m ,  
n a  k tó r e j  ó w  n i e o d s t ę p n y  t o w a r z y s z  z w y -  
cięztw- S ob i e s k i e g o ,  b y t  w  b i t w i e  p o d  W i e ­
d n i e m ,  z n a jd u j e  się w  G u b e r n i i  M o h y l e w s k i e j  
w  d o m u  X X .  L u b o m i r s k i c h ,  i b y ł a  w y ł ą c z n i e  
w ł a s n o ś c i ą  z m a r ł e g o  X ięc ia  E u g e n iu sz a .  — 
S z k o d a  że d o t ą d  n i e m a  op i s an i a  p o d o b n y c h  
p a m i ą t e k  r o z r z u c o n y c h  p o  r ę k a c h  a m a t o r ó w .  
-    -V. -V.

R e d a k c y a  G a z e t y  P o z n a ń s k i e j  o d e b r a ł a  d.  
20. m .  b.  p i s m o  b e z i m i e n n e  z a w i e r a j ą c e  
z d a n i e  o z a sa d a c h  d z i e nn i k a  p e w n e g o  w  P o ­
z n a n iu  w y c h o d z ą c e g o .  N i m  R ed ak cy a  s t ó so -  
w n e  Uczyni  k rok i  c e l e m  p r z y n a j m n i e |  c z ę ­
ś c i o w e g o  u m i e s z c z e n i a  p i s m a  t e g o ,  mus i  
s z a n o w n e g o  n ad se ł a c za  up ra s zać ,  ż e b y  jój n a ­
z w i s k o  s w o j e  o b j a w i ć  r aczy ł .

D l a  . p o g o r z e l c ó w  w  H a m b u r g u  w p ł y n ę ł y  
z r e w .  N  o w o  m  i e j s k  i e g o  da l s ze  s k ł a d k i : 

94 )  R a d z c a  s p r a w i e d l .  H o y e r  6 ta l , ;  95 )  Ra  
d z c a  S ą d u  Z . - m .  Pi l aski  2  tal . ;  96)  Assess.  G ł .  
S ą d u  Z i e m ia ń sk .  S c h u l t z -V o e l c k e r  2  tal . ;  97)  
T a m .  R a d z .  sp r a wie d l .  B o e c k  2 ta l . ;  9 8 )  Prof .  
Z i e g l e r  1 tal . ;  99)  R.  spr .  Mi t t e l s t a ed t  5 tal . ;  
100) J.  G.  Sc C o m p .  2 tal . ;  101) R.  N. S. Ap p ,  
M e y e r  2  tal . ;  102) R.  S.  Z ,  G r e g o r  5 t ak ;  103)  
B .  Reg .  S c h u b r i n g  2 tal . ;  104)  R.  Reg .  K le e
1 ta l . ;  105)  T a j n y  R.  s p r a w .  G a d  2 t ak ;  106)  
T a j n .  R.  spr .  K u r c e w s k i  1 t a k ;  107)  P r o w i n c .  
D y r .  Z i em s t .  J a r ó c h o w s k i  5 t a l . ; 108)  P o r u c z .  
G r e v e n i t z  3  t a k ;  109) P ro f ,  ( z w a l i n a  3 tal . j  
110)  K r .  2  t ak ;  1 1 1 ) R.  Reg .  B r z o z o w s k i  2  t ak ;  
112 )  R.  m e d y c .  C o h e n  v a n  B a r e n  3 t ak ;  113) 
R .  ekon .  K r u g e r  2  t a k ;  114) R.  R eg .  L e v i s e u r
2  t a l , ;  115)  P a n i  Ba r .  R o t e n h a n  10 tal .  w  zł . ;  
116)  P r o w i a n t m i s t r z  R i e c k  10 tal . ; .  1,17) K o n -  
i r o l l e r  H e r r m a n n  5 t a k ;  118)  M a j o r  D a m i t z  
6  ta l , ;  119)  R o t m .  R a n d ó w  4 t a k ;  120 )  Kap i t .  
B o t k e  3 t a k ;  121)  R a d z c a  In t e nd .  K e i ge l  6 t ak ;

122) Sek r .  In t .  W e n i g e r  1 tal  ; 123 )  Sek r .  Int .  
S c h m i d t  20  sg r . ;  124) Sek r .  I n t .  V a r r o 2 0 s ° r -  
125 ) Reg is t r .  H i l d c b r a n d t  20  sgr . ;  126) Assyst !  
S e k r .  P f l ug ra d t  15 sg r . ;  127 )  l eka r z  g iny  D r .  
L e s s e r  5 t ak ;  128)  R P .  3. t a k ;  129) P o r u c z n .  
G lad i s ch  1 ta l , ;  130) K ap i t .  A n s c h u t z  1 t ak ;  1311 
P u ł k o w n i k  M a s c h k e  3 t ak

. (D a lszy  ciąg nastąpi.)
Podp i sa n i  i n a d a ł  ch ę tn i e  p r z y j m o w a ć  b ę d ą  

sk ładk i  c e lom da l s z ego  odes ł a n i a  t a k o w y c h .
P o z n a ń ,  dn ia  21. Ma ja  1842.

C r o ł w w m .  MBretierlotr. fZtteleritin. 
JVttttttutttn. tg utter. JiolnttotrsMtf.

tmrnets._____________
O B W I E S Z C Z E N I E .

. T u tejszy  w i o s e n n y  t a r g  w e ł n i a n y  o d b ę d z i e  
®ię w  d n i a c h  o d  7- d o  1 0 .  C z e r w c a  r. b.

W a g i  z n a j d o w a ć  się b ę d ą  w  z n a n y c h  miej -  
s c a c h ;  r y n e k  i p o b o c z n e  u l i ce  w y ł o ż o n e  b ę d ą  
l e ga r a mi  do  sk ł ad an i a  w e ł n y .

P o z n a ń ,  dn i a  17, Ma j a  1842 r .
V1 a fi i s t  r  a t .

D o b r o c z y n n e  o f i a ry  n a  u t r z y m a n i e  i n s t y t u ­
t u  z a ło ż o n e g o  w  tu t e j s z ym  k l a sz to r ze  B e r n a r ­
d y n ó w  dla c i e rp i ące j  l udzkoś c i ,  a m i a n o w i c i e  
d la  b i e d n y c h  b e z  p o m i e s z k a n i a ,  w i e k i e m  
p r z y c i ś n io n y c h  i c h o r y c h ,  b y ł y  ze sz ł ć j  z i m y  
t ak  z n a c z n e ,  i ż  zak ł ad  t e n  o w i e l e  m ó g ł  b y ć  
p o w i ę k s z o n y .  O t w o r z o n y  dn i a  1. G r u d n i a  r  
z . ,  i s tn i ał  aż  d o  1. Ma j a  r. b .  67 m ę ż c z y z n  i 
05 n i e w ia s t  w ł ą c z n i e  z  d z i e ć m i ,  zna l a z ł y  t u  
p r z y tu ł e k ,  tak,  ze b io r ą c  p r z e z  ś r edn i cę ,  d z i e n ­
n i e  40  o sób  mi e śc i ł o  s i ę  w  i n s t y t u c i e .  Z d r o ­
w y m  ud z i e l a no  to  t ylko,  co  im  n i e o db i c i e  p o .  
t r z e b n e m  b y ł o ,  j ako  t o ;  o g r z a n e  m ie szk an i e ,  
n o c l e g ,  có  d z i en n i e  d w a  r a zy  c iep łą  p o l e w k ę  
c h l e b  i só l ,  ciż byl i  u ż y w a n i  do  po s ł u g  d o m o l  
w y c h  . m n y c h  p rac .  C h o r y c h  o p a t r y w a ł
b e z p ł a t n i e  P a n  D r .  B e n k o w s k i  z s z c z e g ó ł n e m  
p o ś w i ę c e n i e m  s i ę ;  l e k ó w  zaś  d o s t a r c za ł  f u n ­
du sz  mie j ski  ubog i ch .

O b r a c h u n e k .
w p ł y n ę ł o :

a )  z d o b r o c z y n n y c h  of i ar  216 T a l .  29  s e r  .3 f
b ) d o b y t k u  z p r a c y  w  i n ­

s t y tuc i e  b y ł o  . . » 27 » 6  „
o g ó ł e m  228

r o z e n o d : 26  » 9~„

a )  n a  u r z ą d z e n i e  i u t r ż y -
.................................14 Ta l .  20  s g . __ f.

b)  za d o z o r o w a n i e  . . 15 » _ „  u
c) za op a ł  i św ia t ł o  . . 23  » 28  » 5 »
d)  z a  c h l e b ,  só l  i ż y w n o ś ć

dla  c h o r y c h  . . . .  84  » 17 » 9 *
e )  za  11037 po rc y i  po l ew k i  91 » 29  « 3 »

r a z e m  2 3 C T » 5~ » 5 „
P o z n a ń ,  d n i a  7  M a j a  1842.



Nauka pływania dla tutejszego garnizonu 
rozpocznie się dnia 1. Czerwca r b. Podpi­
sana Dyrekcya upoważniony lest I na tegoro­
czni kurs otworzyć jednocześnie dołyehcza* 
•owy prywatny zakład pływania dła osób 
prywatnych. Gimnaziści t inni uczniowie 
szkolni, tudzież cywiiiśći, chcgcy mieć udział 
W  rozpoczynającym się kursie nauki pływania, 
kontynuować przeszłorucznig rraukę, tub tez 
pływać pod pewnym dozorem, niech od dnia 
jutrzejszego począwszy, jednakże tylko od 
W  pół dt> 7. do 7- godziny rannej zgfaszaig się 
w  domu pod Nr. 54. ulicy Garbarskiej (na 2. 
piętrze), gdzie za opłaty nałeiyfości odbierać 
będę bilet, na kurs tegoroczni ważność m»ią 
cy. Bez bifetu nikt przystępu mieć niebędzre. 
Nadmienia się wreszcie dla zaspokoienia tro­
skliwości rodziców i opiekunów, iź zakład
0 wszelkie, ile tylko można, bezpieczeństwo
1 dozór starać się będzie.

Poznań, dnia 20. Maja 1842. 
U s t a n o w i o n a  D y r e k y a  z a k ł a d a  pły-  

w a n ia .
T itz ,  H oberg  1 .

Porucznik i rachmistrz Podporucznik w  1&. 
__i& _pułkii p iech o ty . p u łk u  p iechoty .

Ula korzyść pogorzelców Ham-
burgskicll zamierza stowarzyszenie mu­
zykalne tutejszych lubowników muzy ki w osta­
tnich dniach lego miesigca dać koncert inslru 
mentalny i wokalny, C.eria bifetu, meograni- 
czaiąc szczodrobliwości dobroczyńców, usta­
nowiona jest na 1 Tal, O bliższych szczegó­
łach później nastąpi p u b l i c z n e  d o n i e s i e n i e .

Une danie, d’un age tres sofrde, ne^ Alle. 
man de, desire se pTacer a la St. Jean, en qua- 
lite de gouyernanle, ou elfe se charge d’ensel- 
gner foute science ćlementaire, la musicjue, et 
•  utres tafens. Adresse a Posen, St huhmatber- 
strassę No. 11. par terre.

W pewnej aptece w  mieście powiatowem 
K o n i n  w  Polsce, znaidzie niebawnie miejsce 
prow izor,  opatrzony w  dobre świadectwa I 
posiadajg< y lęzyki polski i niemiecki. Zyczgcy 
sobie otrzymania tej posady, zechce się zgłosić 
do podpisanego.

J . E. K r z y  ź a n o w s k I ,  
przy Garbarskiej ulicy J W  '8.

Eolou^kiego olejku na włosy
ku

fachowariiu I ułatwieniu rośnlęcia w łosów  
zawszę dostać można w  składzie komisowym, 
znajduj./1)ni się dla doznania jedyrrre tylko u 

K, A. &zy m ać /sk ieg o  w  Bazarze,

Pisarz gospodarski znajdzie miejsce u Doro*-' 
nil/m O t» i e z i e r z  e pod Obornikami.____
^^^^bhza"'gce^sJt^JoI>Ie*^Tz^ż^"ow^ec"Talic^
cam szanownym interessertom znaczny zapas 
bardzo dobrych, podług angielskich w zorów  
robionych nożyc w  najumiarko waószych ce­
nach. A. K l u g ,  nożownik,
_ _ _ i__£rzy_W ro i ław,skiei ulicy pod liczbg 6.

Kurs giełdy iferlińskiej.
Dnia 20. Maja 1842.______________

Sto­ JSa pr. kurant
pa papie­ gotowi­

prC. rami. zna-
Obligi długu skarbowego . . 
Obi. dt. skarb, na 3% od sta pro-

4 104%- 104%-

wizyi odstęplowime . . . * ) 102%- 102!g-
Pr. mig. obligacje 1830. . . 4 103%- 102%-

84-VObligi premiołv handlu morsk. __ 84%-
Obi it;i Kurmarcliii . . . . 3^ 102 lOIij-
Berlińskie obligacje miejskie 
Gdańskie dita w  T , . . , .

4 104%
48

103%-

Zachodnia- Pr. listy zastawne 102%-
l i s ty  zost. W .X . Poznańskiego 2

• 4 Ku>%- ■ __
W srhodoio - Pr. listy zust. . ; -Ą _, n w y
Pomorskie dito-. . . . . . % 102%-
K or- i New amarcli. dito . . 3*. —■ 102%-
Szląskie dito • t 102%-

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 — 127
dilo^ dito akcje a prioris . Ą --- 102%-

Kolei Magdebursko - bipskićj I14V 113%-
dito dilo akcje a prioris . 4 — 102%-

KoTci Berlińsko- Anhaltskiej ■' -- io& y —
dito Jifo akcje a prioris . 4 — 1<»V

Kolei Diissełdorf. - Klberfold. 5 86V —
dito dito nkcjc a prioris . 5 — 100%-

Kotei natlrciiskicj . . . . . 5 96%- 95%-
dito dito akcje « prioris , 4 10«V —

ZTofo al marco ,
Prydryehsdory . . . . . . _ 13%- 13
Inne monety złote po & tal. — 9V 9%-
Discouto . . . . . . . . — 3 4

p fac?  ul>regl«i p r n w f z y e  pry 4  o d  *ta i p ró c z  tego* 
Vo o d  sta z a  ro k  az  d o  3 1 .  dnia. G ru d n ia ; 1 __________

C e n y  f a r b o w e
w mieście

P o z n a n i u ,
Tal

Dnia 20. Maja 
1842. r .

od |  do
*pr. fen. 1 T al. igr. f e n .

P szen icy  sze ie l . . . . 2 20 -- 2 21 _
Zyta . d t .  . . . .  . 1 11 ---- 1 \ 2
Jęczmienia dt. . . . .  . — 22 6 — 23
O w sa . dt.......................... __ 20 — — 20 —

Tatarki dt. . ,  . .  , __ 22 6 25
Grochu . d t .  . . . .  . 1 b __ 1 7 6
Ziemiaków d t . . . .  . — 8 — — 9
Srana ce fn a r  . . . . . __ • 2 5 — __ 26 —
Słomy kopa . . . . . . 8 — __ 8 5
M asła g a rn ie c  . . . . . 1 25 — 1 27 6
Spirytusu beczka . . . . — - 1 — _ l

i — —


